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k o p a l n i e  l  h u t y  w  r e k a c h  p o w s t a ń c ó w .

Niemcy mobilizują oim roczników.
r w . r r • * . . . . .  . . . . . . . . . . .   ̂ __ . . . .

POŻYCZKA PRZYMUSOWĄj Wszystkie kopalnie I huty w rękach polskich.
Lwów, 6 maja. 

najh/iższym czas'& przystąpi rząd do 
■rozpisania pierwszej ra ty  pożyczki przymusowej. 
*W tym  celu min. ska-tbu przygotowuje o b ecn i 
Pi' jelit »*zp&i'z.ądżenU wykonawczego io  w ydą- 

roą. ustaw  w przedni ocle pożyczki przymu
sowej" |  przedłożyło, jak doniosły pisma, ; projekt 
ten ńowt. Jfw ortoiiej radzie finansowej.'

ipian rozpisania pożyczki przymusowej przy- 
M  jeszczę o. tWmjsfer Skarbu p. Grabski. Jednym 
też1 z poro od/iw u^gęflieaiia’ jego były  trudności, ja 
kie się w yw iązały przy  pierwszych, poczyni aycb 
przezeń krokach w  celu reafeacy i pożyczki przy- 
mfcS&Wjsj. Nęv/y minister skaibu p. 'dr. Steczkow
ski m a łb y c .  aiK mówiono w  sferach dobrze P-in- 
farraowanych, przeoiłwn kiem pożyczki przymuso
wej, a  zwt>lem>MeTri daniny m asik ó w ei Ttci też 
PO objęciu przezed portfelu m inisterstw a skarbu 
ucichła gSuiSna już w  sworm czasie spraw a podycz 
ki przymusowej, i ustały, jak się zdaie, rozpoczęte 
prace przygotow awcze w  tym  kierunku. W  ostat- 
nSta dopiero czasie spraw a pożyczki, przymuso
wej w eszła znowu na p rządek dlzieuny p iać mi
nisterstw a iskarbu i jeżeffi n e  mylą oznaki, łab nie 
zajdą nieprzewidzaiane prszeszkodly, zbliża się do 
swego urzeczyw istniena.

W szystkie nieomal państwa, k tóre z  womy 
Światowej w yszły finansowo osłabione, obtiątżo- 
ńe^długairri wojemrrymd i z chorą w alutą, zdtecydio- 
yały  się na kro!; stanow czy w  dziedzinie swej po
lityki finau-rowej dia sanacyi skarbu i waluty. P  d 
łożem takiej decyzyi w ę wszystkich tych pań
stwach, a należą ido nich Niemcy, V/lochy, Niem, 
A usirya ,. Czechosłow acya i W ęgry, było zrozu
mienie, iż nagroniircb- n y  sfrutkiem deficytowej go 
spodarki wojennej dług w iszący w  rwiązkn z osła 
bieniern s iy  płatniczej w łasnych znaków pienięż
nych, nie da się usunąć jedynie drogą forsownego 
ma w et chwytania dochodów kootrybuentów  w  for 
mie podatków. Nieubłagana konieczność nakazy
w ała tedy, w b rew  przyjętym  i naukow o uzasa- 
dńornym zasadom, w kraczać już nietyfko w dzie
dzinę tr chodów, ałe i majątku narodowego i część 
jego zabrać na rzecz skarbu dla sko.isoii .fcrwanita 
długów państwowych i sanacyi budiżetów pań
stwowych. JakiO' formy pociągnięcia majątków da 
of a r na rzecz państw a wchodziły w grę: danina 
majątkowa i pożyczka przymusowa. Różnica pc- 

(paJszy d ą g  na ctronie /  .

WajSJ aiwa, 6. maja. 
i(Teteł.) (Gł. Pow stańcy oosadz-i nr. O b y ty m  

terenie - w szysriO  kopalnie I huty, miejscami po 
krw aw ych starciach z  Niemcami. Tam  skąd Po
w stańcy wyparli bandy n emieckie, pow raca nor
malne życie. Kopalnie i huty są je s ^ z e  nieczynne, 
ale niezpęane maozynj frakcycmją bez przerw j 
pod kontrolą powsuińoów. Ruch k le jo w y  jest pr*e 
rwajiy, głów nie z oow >dn wysadzenia mostów na 
Odrze. Dnia 3. maja o 3 rano wysadzono w  po
wietrze sześć wieik.ch mostów, pomimo żc w  po
bliżu znajdowało s ę  regularne wojoko niemieckie. 
Połączenie z  Niemcami jest zunetn e przerwane,

tak, że granica od strony poisidej test zandkrnęta. 
Strz sgą jej oddziały fr mcuskie. Do wo-;9UCa francu
skiego ludność oćnos: się przychyln e ,. do Wło
chów z dużą rezerw ą, a to dlatego, że żołnierze 
w łoscy przy zdobywaniu 'ednej z  kopalń stanęli 
po stronie Niemców. Ze stromy iw  sfouców obja
wia do iport/zum enia, O s ta tn b  z Kor
fantym konferował kom ęarz angielski. Lncnoóc 
skłania się do uspokojenia, ale pod wwrmńdiem, je  
Niemcy h ę  w r<5 eą na zajm owane ®{ajtoiwfeka u, 
rzędowe. Urzędnicy niemieccy w  popłochu zbtogl. 
do w ększych miast, część z  nich objawia chęć 
w spółpracy z Polakand. •' w ' '

Ciężkie A/alki powstańców z Włochami.
Kraków, 6. maja. 

(elef.) (Q). W edle doniesień z  K ątow e, w Za- 
wadzkach po-wstańcy potscy po dłuższej strzela
ninie rozbroili 30 Włochów. W  M kołowie, powiat 
pszczyński, powstańcy przesłali włosk ej załodze 
ultimatum, żądając opuszczania miasta podczas 
starcia, i tó i e rozpoczęli Wiosi, zginął ma^or w ło

ski. W  Czerwionce, pow. Rybnicki, W kus?, którzy 
uderzyli aa powstańców, mieli 7 zabity ch i 14 ran
nych. C ężkie walki z Włochami w yw iązały się we 
Wiełk ch Strzelcach, gdzie stoi znaczniejsza zało
ga włoska. Koło Rudy zginął w  środę jeden z ofi
cerów francuskch, k tó ry  przejeżdżał autem i nie 
zatrzym ał się aa wezwanie posterunku polskiego.

Katowice otoczone przez powstańców.
Sosnow iec, 6. m ała 

(TeJef.) (G) Z Kakbwic donoszą : Na m ocy 
układh mdędlzy dlowódcą I owtstaAców pod Ka- 
towicaiirB a rramcKskim komeradaniom plami 
K atow ice, k tó re  są caJkow icie otoczone p rzez 
pow stańców ., nie będą p rzez  p o w stań có w ' po
nownie atakowanie. Lvidaiość nnesniecka w  Ka
tow icach  je s t spokojna, ale b ez rad n a  i niepe-

^na , w szy scy  ozy t^ą  zajpasy, obaw ia jąc  się ry
chłego b rak u  żytwno-śjl. W  n ie śc ie  tram w aje  
nie kursu ją . Z rozkazu  koosewefy fr^cnsdodS 
w ołno ty lko d o  9 w ieczór choctesić po nB cadń 
O tej godzmfe zam y k ają  się lofcrfe. D o K a to  
wtśc scl iro n io  się łcUknset uchodźców  z ak;o- 
f c  orzerważnie up ęd ts8 tó w ; nśetofeckfcii i a g t 
tó to rów , " “ -

Koncentryczny atak na Gliwice.
Sosnow iec, 6. maja. I azny  a tak  w  nocy  ze  środy  n a  czw artek . Do 

(Telef.) (G ) N a GPwuce, g łów ne gniazdo | czwarfikn południa rezailtat w atid  a© b y t \f*rr- 
,O rgesohu“ na G. Ś ląsku, pod jęto  Kcnicemr^.-1 s i t  znany w  Kai owicacłi

Niemcy mobilizują 8 ręczników.
Wiedlen, 6. m aja. 

CTelef.) (ó )  W ddle pew nych  iUrfonmacyf 
berlińskich, TSSemcy p rzygo tou iu ją  potajuunie 
m ob^zaciyę S k. tet słów . W

w ych  tłum aczą to , jako  odpow iedź c a  mobSB- 
zsacyę Fratrcyi, og łosio*^ a> 4& & A
c&upacyi zagłsbda.
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„dsdzy dwoma rodzajami polega na tan , U 
iw pwrwszyin wypadku pMlstwoi nełako kcasf-snu 
je bez ompiaty częśc majątat swoich kcmtryibuen- 
tów, w drugim zfś  pożycza sobie jedynie od 
swwh Orbywatwti cręść majątku, dając w zamian 
dbfigi państwowe, octóre Spłafca-ne z. staną -bądź w 
drodze losowania, bądź też zam en% sfę w wiecz
ną remę państwową. Wybór państw sąsiednich 
padł na daninę majątkową, jaiko na formę d go* 
dlnieiszą j nie obciążającą skarbu' państwa obo
wiązkiem piacen:a rocznych odsetek.

iP. minister Grabski, zdecydował się na p źy- 
czkę przymusową, a jego następca, a. obecny mini 
ster skarbu dT. Steczkowski, początkowo przeciw 
mik pożyczki przymusowej, stanął ostatecznie na 
stanowisku 'swego poprzednika. Jakie motywy 
kierowały nim przy jego ostatecznej dec/zyi — 
nie wiemy Wedle pewny cn windom iś-ci, docho
dzących z Warszawy, rozstrzygającym memen
tem m ał być fakt, iż skarb państwa wymaga, by 
ta sanacyjna 0peracya finansowa jak najrychlej zo 
stała pizeprowdzomą, a przyspieszyć sprawę mo- 
i fy  jeaynie przyjęcie pozyozisi przymusowej, opie
rającej się na istniejących już nsrawarh, mający ch 
skomplikowajny, a często j eobdiczatny alerribfk 
sejmowy za sobą.

Konieczność zdobycia się całego 'Społeczeń
stwa na on arę na rzecz skarbu w formie rezygna 
cyi z części swego majątku, uznają ijziiś niemal 
wszyscy. Wskazują na to przykłady innych 
(państw, które powodowane tymi samymi wzglę
dami, zdecydowały się na ten konieczny a  gospo
darkę apołeczn* mocno nieraz nadwątlający, kr k 
iw przeikoaniu, iż jest to jedyny śnedek poprawy 
syitnacyi finansowej i że ciężkie n eraz of ary, skła 
dane przez każdą jedn stkę na ołtarzu calooci, 
mogą w  owych konsekwencyach ckaizać się zba- 
wkamemi nawet i, dfa każdej jednostki, o fle dzię
ki tym ofiarom nastąpi rzeczyw,s‘a sanacya finan
sów. Jeżeli tedy ooś podlegać m źe dyskusyi, m 
r.ie sama zasada, He raczej sposób jej przeprowa
dzenia.

Już &am Wybór pomiędzy pożyczką przymu
sową. ą daniną majątkową podzięki sfery fachowo 
oa dwa obozy, starające się wykazać zalety jedne 
go, a waidy dryg ego systemu. Ate { w ramach 
każdej z obu powyższych 1 rm cperacyj finanso
wych istnieje przy tak olbrzym1 etn i w głąb ca
łego życia mat ery afa ego sięgająctin dziele niezli
czona kiść problemów, domagających się rozwią
zania Żeby tytko wyrrrimĆ i ytanre, czy pozyczkę

f
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ROZMOWY O MIŁOŚCI.
(Ciąg dalszy),

t® °n l Ody się zaczęły tańce, postainow^om 
.wyzyskać to na swoja komz/ść. Jeśli przekła
dała go jeko causetai, nie mogiła chylba werwo- 
leć mnie, jako tasnoerza. Wiesz przecie, że 
tafrezę bez korikureatcyi, a Lyiom w śkcz,rym, 
nowiutljlm muTrlimze, miałem więc jets zezie tę 
.wyższość, jaką ma w tańcn zgraLmy oficer 
mad wyfraezonym cywfem. OdMwszy ją pod
czas jakiegoś marsura, Dowiedziałem jej, że 
ijest dziś piękna i że ńalłahętóejbyim ją stąd 
>a)hrał. Przyjęła ten kon jplcirruetrU z wdizlęczno- 

'ścią, jako coś, co  jej się rzadko zdarzało z 
'mych ust słyszeć. Nie tańczę iunycih tańców, 
lale przepadam za walcem. Zaprosiłem ją więc 
do walca i, ku memiu największemu zdziwieniu, 
dowiedziałem się, że była jnż zaangażowaną. 
.„Przez niego ? “ — zawołałelm. — „Nie — o* 
Ibiećałam Jarkow i1'. Skłamała. ^rzez  cały 
ćzais nie wychodziła wprost z jego | ofbjęć, waJ- 
aisjąc z mm turę po brtze, aź to zwróciło o- 
góluą uwagę. W  przerwach usiłowała sizwkać 
mego towarzystwa, lub poi yłaia md spojrze- 
:;jłf pieska, który wte, że źle roto’, uciekając t  
Sdormi, ale się rozgrzesza ułomnością swojej 
'naitury, Czasami w  tyoh sjwjrzeru&di było ty 
le czułości ii skruchy, że chciałam podejść do 
jjiej i powiedzieć, że się tifle gniewam. Ale n’tn 
się mogłem, zdecydować, już znowu promie
niała, jasna i szczęśliwa, unoszona przez me
go ,wwalaw

wzgL daninę wym.iar*’̂  lateży od madąfkj t*> 
szczególnych kcoa yb^ontó w, a zatem sumy praw 
mafątkwycń po potrąccnću dętzarów, yruspują- 
cych się około jbdnosHil, czy też od poszczegól
nych objefciów majątkowych, niezależnie od ich 
właśdciefii. Sp sób pj^rwoi., jest nierurąitpirwie 
sprawiedliwszy, l a  ^uTOćfi-fwiający opodatkowa
nie wedte rzeczywistej zdiotnośd płatniczej fcom- 
trybuenta ; sposób drogi zaleca się natemiąst swą 
znaczn e uproszczoną forma opodatkowania po
szczególnych obiektów, b tz  konieczności dokona 
nia takiego olbrzymiego zaaaaua- Jakiem jest w 
Polsce — w ofcecnyca stosunkach, przy zupetnem 
nioomad oiewyrototearir władz skarb :-v/ych w b. 
Królestwie Polsikiem i przy braku katastru mająt
kowego w tej dzithiicy — oszacowanie mająintu 
wszystkich oby watełi. Łeoz nietylko zasadnicze 
kwestye mają tu dl anosiiość Każda decyzya, kaź; 
aiy lerok, w tej na tak wielką miarę, bo na 15 mi
liardów wenie projektu Grabskiego, a obecnie na 
25 mdiarndó w maipk zakiojon^J akcyi, odbić się 
musi na ca-łokształd-e życia gcspodarcze/o

Szcoiagóły przeprowadzenia pożyczki przy
musowej nie są nam jeszcze dziś znane. Opraco
wuje je mlnsterstwo skarbu w formie rozporzą
dzenia wykonawczego, mającego za swą podsta
wę i za> ramy 2 ustawy przez Sajm już uchwalo
ne, a mianowicie ustawę z lb lipca i 28 paździer
nika 1920 r., —

Wedle us*aw tych pożyczka pi zyuiuw/w a wy 
puszczoną ma być w formie 3 prc. pożyczki rento
wej. Pożyczkę tę iiiaklada państwio; zarówno na o- 
soby pra wtne, na zysk obliczone, a zatem na 
wszystk'© spółki aKcyjne, spółki z ogTanicz.ną pc- 
ręką, spółki, jawne etc., oraz na wszystkie es1' by 
fizyczne, których majątek przekracza lOb.OuO ma
rek, łub dochód roczny jest wyższy od 3o.OOO mk. 
To nrn muni, wolne od pożyczid przymu® wej, u- 
staicne ustawą z 16 lipca 1920, jest dziś wobec tak 
wielkich postępów dewaluacyii pieniądza bezwa
runkowo za nizkie i wymaga gezsprzeczuie k re- 
ktury S+awka opodatkowania ma być progiesyj- 
ną } zaczynać się od1 2 prc. nainiższegic maiątku, a 
kończyć się na 20 prc. war*! ścl majątku wzgl. 
35 prc. dochodu.. Pożyczka przymusowa rozłożo
ną -dostanie na dwie raty. Pepartycy pierwszej ra 
ry drkonąć mają na potlstawe wielokrotności sum 
płaconych podatków Państwowych władze skar
bowe, zaś di uga rata rozłożoną oyć ma na podsta 
wie oszacowania tnajątku wzg’ dochodu. Ody 
zaś oszacowanie majątku wzgi. dochodu jest zada 

i u i mm ni iii w i w i —iii i—iimwiiiiiiii iiMiiiiiwfiMw
Ogarnęła mnie taka zwość, tałca niecne- 

porcyorulna do sytuary*. wśclebłość, źe sam 
siebie nie poznawałem. Postaffnoiwiłenr, źe od- 
prowadiziiwszy ją dteiiś do domu, więcej jej nie 
ujrzę. Ale na nazSe zamiast rzudć s’ę w  wftr 
zabawy, zamiast, wybrawszy sobie najonjk- 
niejszą z duistępuych, nadslkak;wa.C jej, jaflćby 
był zrobili m ądry człowiek r_a majom
m.fdjiscb, stułtin ijiaik gamoń, rmmowa!1 sznikając 
yh  oczylna.

Wktorzje! Zne-sz kobiety^ ale powiadam 
oi, że to, co się mówi o ich podłość’, jeyt zrwj- 
'kł^rn komcłcm-tr-JK-im. One są więcej, niż padłe, 
są głuip:e i nóbtatktowne, allbo złe i pyszne. Wi
dząc -ir.iciją białość, ta klyotka nie imiała nic kip- 
• S.zego ci-o źrebienia, tylko 'przyjść przepraszać 
nln‘e puzy bdiziaidh. U w ażaj co za wyrafino- 
wantę! Padtość kdbiety nie popi zostaje 
na samej adradzte. Dorziuca 'jeszcze dó niej to 
uoolk-cirzcn iew że daie wisznstkim do zrozrumśe- 
nia, jak baindźo jesteśmy zazdrośm. Na oczach 
v,iszyętfkich obecnydh przepraszała mnie, aby 
•mój chłód bylł w yraźną sceną zazdrości. \&- 
sSła s’ę, kafjała, oczyma .przyrzekając w szy1- 
stfko, wiedząc, czując, że, słusznie lub niesłu
sznie. rowdrażiiftony do najwyższe go i tak ją 
odepchnę. A teraz ipm^-edz, co byłbyś zrobił 
na majem irieijsai?

W łktor: Nie wiem. Mów datej.
Leon: Rzecz łasna, że odpycti^.tem ją za 

każdym razom, kiedy się do mnie zbliżała, a 
ona się zWUałai, wiedząc, że inaczej zrob’ć 
nie będę mógł. Postępując tak, wyrządzałem 
sobie podwójną krzyw dę: ośmieszałem s^ę w 
oczach całego towaęzyęrwa i oarażaJean się na.

ulem  nleatv,iemle b w » ^  i wżete czatw  T y m n »  
Jącem. więc projektowane jest jej przeprowadze
nie dopiero po ściągmęc u pierwszego p-uatinu 
dochodowego i majątkowego wedle nowych u- 
staw, a zatcm dop ero w n>-ktt L922. pdcz&s gny 
pierwsza rata rozłożoną być u a  Jeszcze w roku 
bieżą-cym. Ewa wywarcia nacisku, by kontrybu-en- 
d  jak najwięced złożyli w pierwszej rade, upowa 
itjuiiy jest m nister skarbu do w yptiŁZczeoia obli
gacji pożyczki ^rzytnusuiw ej w pierwszej racie po 
toirsach, niższych od nominalnego od l prc. do 10 
prc., zaś w drugiej rade po kursach wyższych "-d 
nomhłukwgio od 1 prc. do 10 prc.

Ustawy omaw ane nadają minisierstwu sze
reg uprawnień, zapewniających egzekucyę wytnie 
rzonego podatku. Uprawnienia te są bardżj dale
ko ticiące ł naruszają w -wieiu wypadkach zasady, 
prawa cywilnego. Dają one panjrwu prawio zasta 
wu na ru~hcmośctach i nieruch': muściacń kontry- 
buefltów, przyczem hipoteki z iego tytunu korzy
stają z ustawowego pierwszeństwa przed wiszyst- 
kiemi obesjżemann hiipotecznemi, z wyjątkiem na- 
leż-nj ćh skarl>owi podatków .oraz z pożyczek amur 
tyzacyjnych inslytucyi rentujących papiery o pu- 
p te rn tu  bezpieczeństwie. (Przy wczeCitetn prze
niesieniu n eruchcwnóści nakładają uwtawy na io- 
tairyucza wzgl. §gi(j) obowiązek pobianla i wnie^ie- 
n|a:' do kasy skarbowej 1/5 ceny kupna po potrące
niu długów h poręcznych. Lda ustalenia majątku 
komtrybuTSntów u^u-ważneny Jest miuJster SLaroj 
din prze^rowadzeia reiestracyi wszelkich objek- 
tćw majątkowych, jakoło krajowych i zagranicz
nych papierów wartość owy ch, smowców półfa
brykatów i gotowych wyrobów, znajdując* ca się 
na obszarze państwa etc.

Już z powyższych przepisów w docznem jest, 
jak ualeko- sięgają uprawni&ia rządu. Rozporządzę 
nie wykonawcze uprawnień* te dopiero Kwjyndn- 
je i we właściwem postaw, świetle. To też z po
wyższych już danych wjmika. jak dokładnie prze 
myślane być muszą dotyczące postanowienia i jak 
ostrożną działalność władz, jeżojj potyczka przy
musowa nie ma zaciężyć fatalnie na naszem żyi- 
ciu go-spndarczem. Opodatkowanie każdej ikatego- 
ryi obiektów w imo być tedy przedunSotem *nm- 
’ownych rozważań i konferency aa żnawc&iut od
nośnych działów, a wyn''ik ostateczny powinien 
liyć takim, by można gio uznać za rezuhat poiva- 
-,nvch i skruptr^tnych prac całego społeczeń
stwa. Tylko wtedy bowiem rzą<j, będzie mógł &- 
czyć i na  moralne poparcie społeczeństwa przy

to. że gdy tyUko od.cszia, poczynaatŁU żało- 
wuć, żciii talk żrpbfl. Ody- zmcywu, zgrzeszyw
szy, powrava!la z pawirateirn, sikora do pojed
nania, zali, żem i ej nie przdbaiczin} odimzu, nie- 
pozwuiił mi tego uczynić i teraz. DOŻBodz^a 
znlechęcona-

Było już Trafd ranem kiedy oośkodwielk o- 
chłonąłem ze siwugo wzruszenia i ^ajpTag4jąfean 
zręczmyim manewrem uisznitsdco nag rawić. Za- 
l>. oponowałem glbsno przejaż)dz.cę samfatid po 
dwlę osoby, z tern, żeby panie wyb®erały so
bie tawarzytsizy. Byłem Już zut^fiile spokojny 
i webofyni głosfem dodałem, że ciekaw Jestem, 
czy ł mnie kto Wybierze. W tej chfwW spój 
rżałam w fei sitnonę, ałe oczy jej, ledwie tknąw 
sz,y moich źren;c, pochyliły się ku ziemi. |ak- 
by szukaffąc czegoś z wiefBdm pośpiechem, 
leszcze wciąż byłem powmy swegu. Gdy za
jechały sanie, T*0'Cżeły  się tworzyć parki. — 
Przrtz cały azas sztuPraffeJm oczyma Jej oczu, a* 
by jej pwiedizJeć te  czekam na to zaprosze
nie — ale darerumle. Ody szozęśTOwy mój ry- 
wał sprowadzał ją do saneks jedna z jej prziy- 
facótak zapytana: „Jakto? Nie w ybrałaś Le
ona?" — Jifk: (hAłę narażać się na kosze** —■ 
rzekła tak głośno, ietbym tish"S7al.

W iktorze! Rękę w  ogień daję, że wio- 
działa dobrze, jalk bardzo oczedrwałem tych 
zaiprorsńn i teKak. skv. aby e t  była zmeszope 
do nic h.

'  (C. d. n j
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ejzekmryanbt pożyczki przymusowej, rńe można 
wprost dość pfzestrzedz przed popełnieniem
nierozważtrrh, neprzeinyfślanych kroków, Jktór e 
— jak już pokazało się przy przedostaniu się ulo 
ogółu wiadomośpi o mającej nastąpić rejestaacyi 
wszelkich papierów wartościowych — wywołtfta 
w odnośnej dziedzinie panikę i pc płoch ze szkodą 
nietyitko dla iintere^owanyclr jednostek, lecz i J a  
catośck Nasze 'budzące się życie gospodarcze wy 
rńalga pieczołowitości i cieplarnianej wprost atmo- 
»tery i uchronione być musi o'd wszelkich z'mnych 
podmuchów, mogących podciąć nierozWnręty je
szcze i wypusz izający pier wsze pęki organizm go 
spodarczy.

Jugosłowianie w wyższych 1 
zakładach naukowych Lwowa.

Lwów, 6. maja.
KTeuy w r. 1895 w czaise przyjazdu króla 

węgierki ego Franciszka Józefa młodzież akade
micka spal.ta w Zagrzeb u tuz przed końmi króla 
wożące mi chorągiew o barwach węgierskich na 
znak protestu przeciw gwałtom węgierskim, nas tą 
piły wielko represalia studentów wyższych za
kładów chorwackich, które zmustiły Chorwatów i 
Słoweńców do szukania w’'edzy poza „krajami 
korony św. Szczepana'1. Wtedy to młoazięż ska- 
leanicka rozpierzchła po św ece. do Pragi, gaz!e 

pro#. Mas ary k stwarza stronnictwo pracy realne], 
do Wiednia, przodującego wówczas w nowych 
prądach „modernizmu/1 w pow:eśc' i „seoesyw w 
sztuce, wreszc'e do Petersburga, gdze szczęgól- 
n'ej chętnie widziaiio Serbów ł do Krakowa i 
I wowa które dawały rękojm;ę jakiej takiej tole- 
rancyi p.-zeircnaiń młodzieży, chorwacko-serbsko- 
flowOTskej.'

Od tego ozasu zaczęły się — późnej już do- 
browo&e — odwiedzania wg’ źszyon polskich za
kładów' naukowych zupełnie regularn e, rok rocz
nie nowi studenci chorwacko-serbscy przyjeżdżali 
do Krakowa i LwoWa zacieśnić istniejące juz od 
dawna węzły przyjaźni między Pdfakatn' a swym 
..dredem, zyskując już wtedy — na lat kilka 
Przed wojną — swych polskich kolegów dla 'dei 
woineł; 'Zjednoczonej Jagodawti.

Przed ew izy atki era w :ęc krakowska Alma 
lat*r Jągęllon’qa przyc ągała ca]e rzesze Tugo- 

sfowTar, szczególnie zaś fakultet medyczny, któ

rego uniwersytet zagrzeb ski jeszcze wtedy nie 
posiadał. Dalej wydział filozof czny dla badań 
nad literaturą połsr.ą i językoznawstwem. Wycno 
wankiern uniwersytetu krakowskiego jest prof. 
Benesfó, tłómacz dzieł Wyspiańskiego na język 
chorwacki, Fran Ileslć, prof. 1 terafcury na uniwer
sytecie zagrzebskim, p. Molleć, młody uczony sło
weński, dalej cały szereg Wybitniejszych dzienni
karzy ch orw.aćko-słow eńslóch, z których wyrrde- 
n ć należy przynajmniej naczelnego redaktora 
,,Slovenskog naroda“. — Następn'e pociągała Jugo 
stowan Akademia Sztuk Pięknych, ze swymi 
profesorami‘,t, europejskiej sławie, a uczniowie jej 
z tołudn a nieraz dzięki właśnie niej zyskiwali 
sławę wiśród swoich. Ostatnb np. muzeum naro
dowe w Zagrzeb u zakup:ło obraz ucznia Akad. 
Sztuk P  ękmych w Krakowie Bjelića.

Jeżeli chodzi o Lwów, któż z mieszkańców 
tego grodiu kresowego nie zetknął s'ę z jugo- 
siow iańsKim studentem? Peinoich było na uniwer
sytecie, politeohn ce, akademii weteryaiaryi (no i 
oczywścle u „Prp:ća j Didolca11, ,.ojca“ swego, 
spełniającego to samo zadarte wśród studentów 
chorwauco-serbskioh, co i Bradanovic w Pradze, 
dzis'eiszy honorowy królestwa SHJ w Czechach). 
Wyohowanhmm lwowskiego uniwersytetu jest dr. 
Va sa Chome-Dowskd tłumacz dz eł polskich na 
język chorwacki, autor ks'ążki p. t. „Polacy w 
walce 0 niepodległość", , .znanej w  całej Jugo
sławii.

Tak było przed wojną. Wojna przerwała 
kontakt młodzieży jugosłowiańskiej z Polską. Do
piero w ostatnich miesiącach zaczynają s'ę odna- 
w;ać dawne tradycye mioazieży północnych i po
łudniowych Słoyian. Oto już pierwsi wysłannicy 
zjawić s ję w Polsce, około 23 studentów jugosło
wiańskich, przed wojną studyujących we Lwowie 
i nowych, zap'sałir» się do Akademii- weterynaryi, 
kilku zaś na politechnikę. Fukułtet filozof:czny w 
Krakowie pozyskał ‘kilku słuchaczy lugosłoWań- 
skśch a Akadcmiia Sztuk P ęknych w frakow e 
zap:safa ik'łka .nazwisk o brzmień u „vić‘ { „ć'6“ 
dó rejestru uczmów. Cały zaś szereg innych 
studentów i studentek wybiera s:ę — pod wpły
wem 'propagandy byłych uczniów polskich zakła
dów akcy członków chóru „Mladost11 tak gościj(- 
pfe prźez'!Dwów iirectewmo podejmowanych — jo  
Poisk, dla zapozmma s'ę z kulturą pobratymca ar 
tu wśród nich samych na ich własnej z;emi. ił?zad 
jugosłowiański wyznaczył każdemu studentów',

jadącemu zą granicę stypendyum i fakkolwńek 
stypendyum to — dziwnym zbiegiem okończnośc 
— jest najmniejszem (600 kor, rug. =  3600 wtp.) 
dla studentów pragnących studyować w Polsce, 
cały szereg uczuów — szczególnie zaś słuchacze 
akad. weterynaryi — wolał -wybrać Lwów niżf 
Berno lub Wiedeń, dla prawdziwie szczerej przy
jaźni, jaką czuje na każdym kroku, tak ze strony 
swych władz szkolnych, jak też } całegu społe
czeństwa. Jakżeż poweselały oczy „mamci11 Ko
walskiej, stołującej studentów jugosłowiańskich 
która . wychowała i wy-k.ahni'ła“ mejedno pokole
nie Serbo-Chorwatów, skoro zobaczyła tylu da w
nych znajomych, powracających znów do Lwowa.

Mhnowoli nasuwa się jedno pytanie: kiedy 
młodzież pciska zawita do białego Zagrzebia lub 
Belgradu, jeżeli nie dla innych względów,.to przy. 
najmniej z obowiązku re-wizytowania Jugo
słowian?

Jakżeż chetnie pragnęlibyśmy ich- powitać 
pod naszem niebem połudp owemł
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PŁO DNY SZCZ£P.
POWIEŚĆ.

Tiómaczyła z angielskiego
G R . N ^ U K E L D Ó W N A .

(Dokończenie).
|Wz'<ął klucz od zatrzasku i wsunął do kieszeni.
— Mówn 'Pan, jak waryat, — rzekł. Jestem 

zmuszony pros ć, żeby pan mnie opuścił.
Cezary stał i nie spukzcpał wzroku z jego 

twarzy.
— Pan mus; oddać dziecko.
— Proszę wyjść!

— Che pan dowodów ? Byłem z pańską 
toną w Ołevano Romano w nocy dwudziestego 
drugiego września zeszłeg" rokuj tej nocy, kiedy 
Montebruno tam się astrzelił.

— Proszę » y j;ć ! — powtórzył sir Teodor.
Ale Cezary wyjął z pugilaresu złożoną kart

kę parieru.
— Je li pan mi nie wierzy, niech pan prze

czyta.
Podał sir Teodorowi ostrzeżenie księżnej 

Manzelli, przesłane do Dolores.
— Żona pańska prze łała mi to niezwło

cznie po otrzymaniu. — Jak pan w!dzi, dopisała 
kilka słów.

Sir Teodor przeczytał bilecik i podarł go.
— Proszę wyjść! — rzekł.
— M isi pan wyrzec się mojego dziecka.
— N e rozstanę się z dzieckiem.
— Czy pan jeszcze wierzy, że to pańskie 

dziecko ?

Sir Teodor zacis ął dłonie.
— Ja się z dzieckiem nie rozstanę — po

wtórzył uparcie.
— Ja je mieć będę!
T^arz Cezarego przybrała zly wyraz.
— Wzięła mnie i porzuciła, jak gdybym ja 

i moja miłość nie był niczem, —r mówił, a teraz 
głos jego drżah gdy zaklp ało w nim wsp mnie- 
nie doznanej krzywdy. — Gdyby żyła jeszcze, 
nie wiem, cobym uczynił. Trudno mężczyzn e 
walczvć przeciw kobiecie. Al * j°j niema, a my, 
mężczyźni pozostali rry. — Zanim odeszL, dała 
dziecko mnie,., mnie. — Podniósł nagle głos 
i u erzył się gwałtownie dłonią w piersi. — Nie 
jjano. Słyszy pan? I ja mieć Dędę to, co ona 
mi dała, co jest moja własi ością. ,

Postąpił w uniesieniu parę kroków, poczem 
stanął.

— A! — zawołał.
Spojrzał w pasaż na prąwo, zkąd dobiegł 

lekki szmer i gdzie ukazała s ę ranna Jennings, 
ubraną do odejścia. Zanim zdążyła przemówić, 
Cezary był pr y niej i pochwycił ją za rękę.

— Siostra wiedziała! — zawołał. — Ona 
siostrze pc-wiedziała! N eęhźe pani teraz jemu 
powie, kto jest ojcem dziecka.

Siostra Ida spojrzała na sir Teodora nie 
mówiąc.

Pod wpływem wymownego spojrźenia oczu 
tej kobiety, oczu zaczerwienionych jeszcze od 
płaczu nad jego umarłą żoną, sir Teodor uczuł, 
że się coś w nim zapadło. Rwąca fala uświado
mienia, upokorzenia, rozpaczy, skruszyła, uniosła 
cały upór. Pozostał bezsilny, niezdolny już do 
obrony jak egokolwiek prawa — jeżeli je posia
dał — niezdolny do walki, do d Is^ego oporu. 
Głowa opadła mu na piersi. — Fostarzał nagle 
o całe lata.

Zabrzmiał dzwonek eiektryczry. — Carlinn 
wszedł, patrząc wystraszonemi oczyma, podążył 
co drzwi i otworzył. Sir Teodor bezwiednie pod
niósł oczy i ujrzał w progu lady Sarę. Zbliżył 
się do mej wolnym krok’em, wziął jej rękę 
a trzymając ją mocno, zwrócił się do pielęgniarki 
i do Cezarego.

— Dajcie jej dziecko ! — rzekł dobitnymr 
drżącym głosem. — Jeżeli zechce... dajcie jej.., 
dajcie... powiedziała mi... powiedziała mi wczo
raj... że bardzo kocha rrałe dzieci.

Puśfc ł rękę lady Sary i wyszedł. Skierowa, 
kroki do sypialni zmarłej i padł na kanapę. Był 
strasz iwie zmęczony, czuł, że jest człowiekiem 
skończonym.

Jak długo sieaział tak samotnie, nie wie
dział. Naraz usłyszał pukanie, które się powtó
rzyło, ale nie odpowiedział na nie. — Wreszcie 
drzwi się otworzyły i weszła siostra Ida. Zaro- 
keęła drzwi za sobą i podeszła do kanapy.

— Sir Tfeodorze! — rzekła.
Nie odezwał się, nie podniósł ocafc
— Sir Teodorze!
Usiadła bardzo blizko niego.
— Odchodzę, ale nie mogłam się oddalić, 

nie rozmówiwszy się z panem.
— Czy ona weźmie dziecko? — spytał 

wreszcie nie poruszając się ani spoglądając ną 
pielęgniarkę. — Czy weźmie?

— Tak, zdaje mi się. Bardzo kocha małe 
dzieci.

Dreszcz wstrząsnął postacią sir Teodora.
— A w ęc... a więc niema już nic więcej 

do powiedzenia.
— Tak, tylko to jedno jeszcze... Nie chcia

łabym pana u az ć, ale ja to powiedzieć muszę, 
bofczuję, żem jej to winna. Wszystko, co zaszło, 
stało się dlatego, że ona ran? za bardzo ko-
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U K A & E  SIĘ N IE B A W E M  
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Uczczenie z sn>g prof. 
Jana Bautouina de Courtmay.

W arszawa, w maju. 
Odbyła się tu uroczysta akademia ku uv2r  

ezeniu zasług naukowych prof. Bauidouina de 
Courtenay, z ratcyi 5 Mcci a znakom'tej pracy 
jago o języku staropoiskim do XIV. stulecia 
(1870). licznie zabrana publiczność powitała

ciała, kochała pnna więcej, niż mężczyzna na to 
zasługuje, i pan mi p zebaczy, sądzę...

— Za b >dzo mnie kochała! — szepnął. — 
Za bardzo mnie kochana!

— Tak. Pewnego wieczora, gdy pan mi.*- 
szkol we Firascati, byłam z nią sama tu aj i po
wiedziała mi... Grała na fortepianie i rozpłakała 
się. „Ja ciąole udawałam" mówiła, zanosząc sę  
od płaczu, jak gdyby jej serce pękało. A „wkoń- 
cu rzekła: „Ja chcę mieć dziecko".

Sir Teodor podn<ósł głowę i spojrzał na 
pielęgniarkę.

— Odparłam: ,,Dużo kobiet tego pragnie", 
„Nie tak, jak ja" powiedziału. „Ja braku dz:eckL 
dłużej znosić nie mogę*. — Poiem powiedziała, 
a głos jej..., doprawdy, to było straszne... „Mnie 
dziecko jest potrzebne!“ 1 potem jenzcze powie
działa mi... powiedziała mi...

Głos s ostry Idy załamał się.
— Co? — spytał sir Teodor. — Co?
— Po - iedziała mi, że dziecko potrzebne 

jej jest dla pana.
— Dla mnie ?
— Tak. „Dlatego, że nie drłam mu dzie

cka, mój mąż mnie ;uż nie kocha* mówiła, a 
wkińcu powiedziała: „Nipdy mnie j^ż kochać
nie będzie, chyba, że mu dam dziecko. Ma do 
mnie żal za to, że jesteśmy bezdzietni. Nie mó
wi t3go, ale daje mi to do poznania codziennie 
i ciągle". I rozpią ała się ponownie, a ja zrozu
miałam z jej słó v, jak szalenie kocha pan i jak 
strasznie sie dręczy tern, że pan nieustannie 
przebywa z tamtą rodziną. Na ostatku p .wie
działam...

— Co? — apytal sir Teodor dziwnym, o- 
trzeźwionym głosem.

~  Powiedziałam, że „radabym bardzo po

tu  M ata rzęsJbtemi akfaTkami; ofiarowano mu 
kwiaty.

Po przemówi xini rektora Wolnej Wszech 
nicy prof. St. Kadinorwdloego, który złożył 
hoIU nie tytko pozonerou, aię i obywałeicwt, 
przemawiał proi. St. Słoński który niezmier
nie interesująco 1 suótetóe ujął życiorys, prof. 
Bawaou'na de Courtenay, wysoko podnosząc 
zasługi jego naukowe, jako tednego ^ współ
twórców współazr^pego języHoczuawstwa, za
łożyciela szkoły Hugwistycznej w krajiu i w 
Rosyi — w te! ostatniej obok szkoły Fartu- 
natowa.

Po prof. Słoństrtm przemawiał iiroł K
Appel, chaiialtotery^uijąe światopogląd filozofii 
czny jubilata w zastosowaniu do językoznaw
stwa. Prof. Appefl charakteryzuje umysli/wość 
fi&flata Jako wybitnie francuską z typu; pod
nosi s’ę, iż proi. Baudouin de Courtenay do
szedł do wniosków uogólniających, odkryć w 
dz!edzmic naukowej — pi zeld Fttoicnzami. Na
stępnie mówił prof. St. Szober o odbiciu po
glądów jubilata w polonistyce współczesnej; 
wreszcie prermarwiał prof. A. A. Kryński, wy
kazując .zasługi jubilata, jako pioniera języko- 
zuanysTwa i rob Jego w historyi polonistyki.

imieniem wyichowańców uniwersytetu pe- 
tensburslkiekio przemawiał p. Jan Bem. b. ku
stosz Aikałdoudi turniejetuośid w Petersburgu. 
Umiarem łduldetrtelk-Polek uniwersytetu pefers- 
burslrdego przemawiała p. M Wiewiórska. Na
strój był uroczysty, podniosły i niezwykle 
serdeczny. Odpowiedź czcigodnego jubilata na 
przemówienia wywołała wzruszenie.

Z  P t f ł A .

Znowu powstanie^
Lwów, 6 maja.

Jeszcze jedno powstanie!
Jakieś to- straszne, potworne, ie  dzieci naro

du, który ma swe własne państwo, muszą z bro
nią w ręku domagać są  prawa Wstępu do niego!

Wyobraźmy sobie rodzinę, iir eszhającą w Je
dnym, wspólnym domu. I oto jedno z dzieci n e 
ma prawa do tego domu wejść, gwałtem każą mu, 
zaircast pracować wraz z braćmi, wejść w dam 
wrog ego i zn ertawdzonego sąs ada, oddać mu

wiedzieć panu, jak bardzo ona cierpi * pańskiej 
winy*.

Zaległo długie milczenie. Wreszcie siost.a 
Ida wstała.

— Mus ałam je dać sławo honoru, że pa
nu tego nigdy nie powiem. — Dziś złamałam to 
słowo, ale powinnam była tak postąpić. I to tyl 
ko jeszcze panu powiem, że nie było na świecie 
mężczyzny goręcej kochanego, niż oan, < ni rręż- 
czy.ny, któryby mniej rozumiał sposob no.hania 
kobiecego, niż pan. I to doda i , że cokolwiek 
ona uczyniła, prawd* wym bodźcem, jej czynów 
był pin. Prawie wszystkie wieikie postępki ko
biet są dokonane dla mężczyzn. Może to być 
niedorzeczne, ale taka już ludzka natura. Ta* 
jesteśmy stworzone i musimy się z tem po
godzić.

Umilkła. Łzy spływały po jej licach. Sir 
Teodor siedział w m icze iu, patrząc na nią.

— Żegnam pana!
Wstał z wysiłkiem. Nie wziął jej ręki, ale 

ona dłoń jego ujęła.
— Bardzo mi rrrykro — rzekła — ale mu

siałam to panu powiedzieć bez względu na przy
rzeczenie.. Czułam, że jestem jej to winna.

— Tak, pani była jej to winna.
— A mimo tego czynu, w rrojem mniema

niu była dobra i prawa do końca. Bezwątpienia!
— Była lepsza odemnie! — odparł.
Pielęgniarka uścisnęła jego dłoń i wys ła.
S r  Teodor padł z p ó w  na kanapę i pochy

lił się n iprzód, oparłszy łokcie na kolanach, a 
gtówę na dłoniach.

— Lcpaz i odemnie! — powtarzał. — Lep
sza odemnie!

KONIEC.

całe mieni*, życ e ł pracę t łryć prrytem jeszczt 
sierotą l pogłu-dZMiem po,)yahadlein, skaz^em  w 
ikrzy wdę i wieczne, c trpieuią.

Patrzy na tę niesprawiedliwość bratta i nie 
wolno im za bratem swym się uląć! Widza Jak 
rodzoa złego, znienawidzonego sąsiada chłopca, 
bijąc i kop ąc, za włosy wlecze do swego domu, 
rrby bydlę na rzeź.

Ale nie — bo oto nagle staje przed wrogiem 
o-brzym!

Powstań' ei
L îd cały chrwycił za broń i bije.

Zb ©gają się. by go poskromić, tandarmi 
Europy. Ale tera*, lud ten, już kasa — padk, trzy
dziestu Włochów padł maio, włoski.

Wojska koafcyjne byty na Górnym kląsku, 
djy tam pilnować porządku.

Ale czy krzywda Jest porządkiem?
N e tak czuje tę rzecz lud górnośląski i dla

tego chwycił za broń — po raz już trzeci.
Rozum e się. że byłoby lepiej, gdyby eateuta 

oddała byia Górny Siąsk Polsce w drodze Iegaknef 
jak to się należało i jak z początku miało się stać. 
Zdaje m się jednak, że tak bowstan a. jak pieta - 
scyt a i nadto wyraźnie przekonują cały świat 
i  Górny Śląsk jesi polski. Nioma Jnż mowy o an- 
toinatyczuem przyłączeniu do państwa polskiego 
dzieln cy narodowo a euśwladom'onej, nie wie 
dzącej, czego chce. Ślązacy zupełnie wyraźn e 
przed catym śwatem demonstrują swą wolę, pie
czętując ją krvf!ą.

Pisma donoszą, iż wojska powstańców lezą 
około stu tyvęcy.

Górny Śląsk sami lozooczął wojttę o swoje 
prawa pizec w  całemu św:atu.

Wierzę, że Górny Śląsk wygrać tę wojnę mu
si, jednakże, pomijając rezultaty wys łków, sH  er* 
d rć  muszę, tż to powstanie śląskie jest nietnal bez 
przykładnym w św ec e obrazem męskości w po
stępowań u i bohaterstwa.

A że przy tem walczy tu prawie wyłącznie 
lud polski robotnik, w ęc prawda Polski występu
je tem jaśn:ej i promienniej. Bo to nne jakaś spekur- 
lacya po! iyczna wchodzi w grę. lecz poproś tui — 
ziem a ciągine do żerni. Zaś mw I robom k na.'tej 
zero! zyskują prawa nie nadane przez jakoś 
choćby najmądrzejsze iustytucye, lecz prawa zdo
byte wolą. prąwa gospodarzy.

Jakaż cudowna, niezwykła jest ta miłość todu 
górroośląsk ego do Polski. Jak n1 ©zgłęb ona t potęż
na. j >k święta! Ten uciskany * wy naród awany 
Śląsk Polskę kocha i’ kocha ja *1 śmierć i życie, 
choć ją mało zna, choć od tak dawna z (. ą nie żył. 
Jest w tem — oprócz wszystkich momentów zna
nych — jakaś tajemnica trema! mistyc/na. Muszą 
być węzły duchowe nierozerwalne, może nawet 
tajemnicze, ąłe mocniejsze naj wszystko'. To s:la 
zwyc’ęźa —  1 o m . rwycięiy —• sła dndia.

B i-zi śląska jest wydarzeniem nieznfemie 
pcważnem i wielkiej donfosłości i budno odgad
nąć, jak e będą iej następstwa, co jutro brzyrfesie.

Jtfźel .Jednak idzie o to. co naród polski o n ej 
myśli, to zdaje mi się, że nie pomylę $:ę, przyta
czając jako charakterystyczne, odezwanie się 
jednego z łno ęh znajomych:

— Pi eh scyf na Górnym olądrn odbywa się 
teraz normalnłe!

TońsL

M E S C a O L O G I A „

po krótkich  lecz r -11 ich cierpieniach zasnął w  P a
nu dnia 5 m aj; 1921, opatrzony Sw . S ak ram en ta 

mi, przeżyw szy la t 46.
O brzęd  pogrzebow y odbędzie się Unia 7 r i -  

Ja 191* o g o iz . 4 popoL z dom u żałoby przy uL 
G łęD c^ei 14. na cm entarz  Łyczakow ski do gro
ta w ca fam ilijnego, na który w g łębo inr sm utku 
pogrążona żońa z dziećmi i bracia, krew nych i 
znajom ych zapraszają.

O sobnych zaw iadom ień nie wyi*yia się.



Przegląd prasy pj|sk'ej.
Polski Ll°yd. — Jak N*ej Cy kłamią. — Jsr 
o°ć%i jjCzwTwony Krzyż" dla dzieci poisldch.

Lwócy, 6. ma^Ł
(*) Wedto* dotiesreaft prosi warszawskleS,

rząd nosi się podobno z zaawresn utworzenia 
yr Gdańsiku i>ois)k_ Lloyda. Doośosflośd lUktej 
onganizaicyi  sfery handlowe u nas nto po«v- 
fify jeszcze należycie ocenić. Brak bezpos/ed- 
ti% styczności z żegiugą m< rslcą w przecias® 
XIX. stulecia daje się obecne odczuwać na 
każdym kroku i i®noraocyu wtrgjęoem m-Jlytu- 
cyi, znanej w innych krajach poa nazwą I Iny- 
dtu, nie powinna wzbudzać zdziwienia.

H istoryczne Licyd powlsial w Anglii 1726 
r. W pewnej kawiarni, kitórej wtŁaśc«o’ei nazy
waj się Lloyd, Zbierraii sśę jneMerziy, agend 
hand>iowi, w<>gó(le wszyscy, którym p-utazebne 
byJy i n/form acye o stawkach i ich kursach, 
Lloyd bowiem od dlirissaAfo już czasu ziDerał 
skrupulatnie statystyczne dane o PtaSkach, 
poj-aTsioś-d Sch i t. d.

We Francy! imsj; y^rcya, podobna do tń ira  
Lloyda, powstała tropiero 1828 r., w Niem
czech 1829 r. Wszystkie te wir? y+ocye są pry
watne. Celem ich jest (klasyfikacya statków. 
Na zasad z i tych kwtdTikacya iowarzysrwa 
asekuracyjne ąpdkmKą statki, zaś firmy han- 
cfrowe mogą rotfrć wybór między statkami.

Lloyd pcillski jest jbbzwżględn^ potrzebny
do wyemiaiiB.yi.iowan^a sŁę z pod wpływów 
Lloydiu niftoneckiego.

• • •
„D.a:enn% Gdański" pisze: Gazety n?emie- 

ckfie rozi.itąlbiiy ^ d o r r o ś c i  o g wawacn poi- 
sllAah z okazy! pnzyłąnzenia Ocilacu gospodarscy 
pofck'ch do powiatu suskiego i reaodwrót. W  
rzeczywistość1 sprawa przedstawia s»ę tak: 
Niemiecki u-rzątd fisansrw y w Suszu ntiożyl 
na wszystfv*-ch przechodzących dó Polski go- 
apooa*zy na tydzień przed odłączeniem od 
Nśrenfec podatki wynoszące na każdego „gbu
ra" 800 rrtk. nfem. Ponieważ to 'był^ sumy 
mn’efsze, „gfainzy-" zapłacili. Po zajpłacesM 
zażądano znów podatku w  wysokości 5—8

Nr. s a n  _______________ _

Z  T E A T R U .
rfWi^ki dzień", sztuka w 4 aftach, na tle hl- 

storyczoem, Stiefana Krzy wOsz-ewskj tao
Lwów, 6 maja. 

Godne są często pożałowania „osoby Mst ry- 
czne". Jakże łatwo paść im afarą... pomysłu fcte- 
raoJtieg-'! Nick ody tak łaAwov  «ż przypomina się 
pewna p osema Boya, stworzona zresztą nie a 
propos sztuki Krzywoszewsk ego. W tai bowiem 
•padł .. liarą, nietytko Stanisław August, kuiążę Po
pi j czcLodn twórcy Ustawy Majowej,- ale i s*m 
W elki diiuń, który autor .wybrał za temat swego 
widów i sika.

W Warszawie grano tę sztukę pod tytułom 
„Pani Chorążyna", co — uważam — śwadczyi-- 
o znacznie większym pietyzmie ola wspomnien-a 
Kun-stytucyi. U nas postąp on-o patetycznie. Chu
dy i niezręcznie sklecony mel dramat, przekłada
ny obiicie toh, jaz!) wypasami z podręczoika, 
ochrzczono w.etkiim tytułem, wystawiając go —* 
,*d/la pokrzep'enia serc"...

Dlaczego właścn e to? . Trudno odpowSedSSeÓ. 
Cóż nas obchodzić mogą właśnie w dzień Trzecie 
go Maja tyleż smętne, ile pospolite dzieje sercu 
pani Chorążyny? Jak się one wiążą z przylot) - 
wawczern pracami Kons*ytucyi? I ta mieparćwna 
na ekspozycya sztuki, informującą nas, że są w 
Polsce ówczesnej wygol- n« szlacheckie łby, żyją
ce w ciasnocie swej tradycyą saską ł pudrowane 
peruki, okrywające często piais"e — rzekłszy 
wprost L— papuzie mózgi, ale niekiedy tak
że głowy rozumne, frasujące s'ę przyszłością kra 
ju — rraz, że w poSlizkiom miasteczlcu stoi kwa
terą porucznik ułanów królewskich, daiwna miłość 
parni Chorężyny- By zaś nczego z dawnego eby- 
czabi nie zbrakło, — pomyślał sob e w fr iności 
swej o. Krzywoszewski — jeszcze ów ktrii^, lecą
cy saniami, a majacy w aircynmtenny sposMi splą

JOAZETA WIECZORNA*'

lys. Hnk. n iTtn. na każdego, a gospodarze 
polscy taAAdl siku nie międl, kn bydło,
wozy, pótszodd i urządzono ‘ftcyiaoy*;, pnzy- 
czen, wszy^dto suraedawano po cenach pirzed- 
wwjeamych — Ł&pxjzs>Łiad bryczką za k«tyita 
marek lucttiiecocScti.

WiadZe podlsikTe. dow - lzimwszyt sflę o po- 
st® ow aciu wiartz iżezniecłdrJi, poszły za ich 
przykładem i aresgtowawtsizy całe mienie go
spodarzy z  Małej TyMawtei, mających pijcy 
paść NienwOimi. Pobrano podatki od nich i ofr 
łożono hn na razie aresztem majątdk rucho
my. Dopiero to podatki/w  aio. Landrat stnsio 
i seknetarz starositwa g. udziądzMego zjechali 
s?ę nad granicą po&sko-ttciróedką i porozuimidi 
się co do wzajemnego wydania inwentarza 
żywego i martwego.- Spędzono na graircę 
wszystek zabrany inwentarz i dlcc^eTo wótw- 
azas każdy wiłaśęldd1 wziął, Cb byłó iiego.

Nkamy, oczywiście, opowiadają o tem, 
jako o fv!ąjc;e ze strony połsLicJ

• , * *   * •

Pra»a warszawska mrieszcza różne ko- 
responrieneye. i informa-esre, donoszące o bar- 
:dzo s^.-deczaietm zachowaniu się Japończyków 
wobec dzłeoi pol.sSrch i o  nad^zwiyczaj szia- 
chetnetn zajęciu się niemi — to znaczy, siero
tami, powracafiącemi db Po tA 1 ze Syberyi. — 
Karol Frycz, m akrz, wysłany na Daleki 
vVschćd jako seJnreitarz p. Targowskiego, pol
skiego .^charge d'?rta?res“ we Władywostó-ku, 
meawTto temu optsyw.ni' jak sf^ookał w To- 
k c  ubrane po kpoirsJcu cLzed w  demno-grana- 
tow ĉlh ikimonkscb i w sandałkach, przecha
dzające s \ ‘ po parku Sżibp j śpiewające: „Jak 
tó na woieuce ładrf:e !“ — Były to właśnie 
sieroty potl^de, k tóren i zadęło się cpołeczeń- 

|a>pońckie. Te.raz donoszą z Tok!ó do 
.T e ra sa " , iż japoński jCzerwoufy Krzyś" za- 
uiaidatmiu’ o mnk'kcie otworzenia w Polsce dio 
mU wycboiwawcyegio dla sero-t polskteb, któ- 
rvch redzee nadli ofiarą wojlny domowa na 
Syberyi. Prbfdkit otworzenia' w Polsce p«zy- 
ti’iku dla sierot jest dowodcęi żywotności 
„•Gz^coneco Krzyza" japońskrego. PubiFćz-

tać z sobą •rozbieżne juz teraz drogi diawnej przy- 
jazrn.

Akt Il-gi- gni s:ę 1. mafia wiekop nruego roku,
w stolicy, na pokojach kasztelanowej, przynosząc 
łokciowe tyrady patryotów, zwady Braniokiego i 
zalecanki Kazimierza Sapiehy no chorążyny, na 
które porywczo reaguje przytomny tej scen e po- 
ruiczn'k Jak się za nun wsiawta u króla piękna 
di nożyna, przerywając obrady w Lazicn2:ach 
(solende zresztą nudne) — oyowiadia akt HI. 
Czwarty odbywa się właśnie 3 maja j godizi króla 
z naroffltem, naród z królem i męża z żoną ku roz
paczy porucznika. Na scanie widziany tyllkci tę zgo 
dę rrdż.‘nną — tamia, powszechna odbywa się za 
kotarą.

Tale tedy szczęśliwie doDega krńca „W ieli 
dz:eń“ Krzijiwoszew^c ego, sklecony równie mozol 
nie, jak n ©opatrznie z przyjemnego z pożyteca- 
nem. M zolnie — bo słuchanie tej sztuki idizie do
syć opornie, n:eopaitrz.nóe — bo mimo naScpszjich 
cłięc; niepodebna doistrzeiz; co właściwie, prócz 
usitoej w b autora, wiąże sprawę Kanstytocy1 z 
faktem, iż pani Małgosia wybrała sobie na dezgon 
nego towarzysza starego chorążego, nie zaś ruL- 
deg„ porucznika. Trudno przcc eź posądzić p. 
Krzyw ̂ szewski ego, jiż w jel kłopotach, wysrt- 
kły>cti z tego powodu, dopatrywał się cho&y cie
nia analogi z truKłnoćdam' twórców Ustawy Ma
jowej.

Widowisko, sceniczna rna niezaprzeczone pra
wo i racyę isitn en ia  — b y le  byto napisane ztjcz- 
nie i żywo r. umiało trafiać do uczuci'a widzów. 
Twór p. Krzywoszewskiogo trzyma się zdała od 
tych wlaśc w-ści — tedy, i»et§P jdaio o 'wystawie- 
aóe go, szkoda było dosłownie czasu i atlasu.

Szkoda zaś tem większa, że jednego i drogie
go użyć można byłi -jiacznie celowiej, wyprowar 
dzając nakoniec repertuar lwowsld z bezdroży. Na 
leży raz yuż wząć w sum:enie artystyczaie zasa
dę, iż nic tak nie demoralizuje aktorów, Jak zły re 
pertnar, ,
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n >ść w  J«pm $ zostanie wlkrótee wezwana 3o 
wzięcia udziaihi w tem dziele fiSonfcropijntm, 
Dotn sierot w  Poisce betfete pierwszą dotwo- 
czynną instj Itcyą  jiąpońską w  Luiopie.

Waclomości muzyczjn.
Lt>ów, 6. majai 

Fod dyrekcja M /ynarsifcrł odbył s ę  29. 
kwietna XXII (ostauttj koncert abonamentowy i 
obejmował dwa dz.ela symfoniczne, stojące ,niema) 
na przeciwk-iłych krańcach naszeg^ współczesne
go horyzontu muzycznego, ralamowce ostatnią- 
z syrmomi Mozaj t„ (G-dur), którą potc nmość o- 
chrzcia mianem „Jupitera", jako szczyt muzyki 
ostru-nentatnej XVIII w.eku, oraz ,.La poesne de 

1‘eitase" top. 54) Scriabkia, jeden z najw yb tnieł- 
szych utworów orkiestrowych najnowszych cza
sów- Soi-stą wieczora był Elj' Kochański, który 
wykonał końce ,-t w olonczclowy, Saint-Saensa z 
u ©zwykłem powodzeniem.

Ooara paryska wystawiła dziełbi mtedeg-j, 
przedwcześnie zmarłego muzyka Gabryela Du- 
pout Jest to O'powieść heroiczna, zatz^tałowana 
, Antar“ w czterech aktach, sarw* napisał M. 
Cbekn- Ganean. 1

Opera w4jędeńska wystawTa niedawno nową 
operę Juliusza, Bi ttn er a: „Dc Kohihaymer®i“. Cie
kawe jest libretto, którego trzeci akt rozg-ry wa 
s ę „  na policyi. Prasa wiedchska uznając wyb fne 
zdamoś-’, muzyczhe Bittnera, czeka jednak na
stępnej opeiy utalentowanego kompozytora.

Sodomę Struussu wysrawiono z Majyą Labą 
w Madrycie po włosku. Po dwu spektaklach operą 
zeszła z  repertuaru, gdvż wielu zł Hiszpanów, 
twerdzi, iż jest wysoce niemoralna (?) i oburza 
ich uczucia etyczne (sic!)

Mascognl ukończył partyturę nowej opery, 
włoskiej. Ope^a ta n:ema na razie jeszcze tytułu. 
Libretto napisał Egl.o Felick
' ~ " - — 1 - — * '■ -  ■■ ■ ■■■—i

Dla cier"piących na zatwardzenie. Po
wszechnie znane ze swej skuteczlności pigułki 
francusk e Caścarine L ęprirce znaj4ują się w 
sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. UWAGA: Zatwierdzone przez Okrę
gowy Ur ąd Zarowla za nr. 25, 12/X. 1319. 11605

A „Wielki dzień" nie nadaje się nawet do tea
tru pcpBL>megn\

Spraw cdi wo§ć każe zresztą przyznać, że w 
spektaklu onegdajszym widać było staranność i 
troskftwcść, by w obecnym stanie sceny lwow
skiej tdtebrać c»pr iwie scemcznej szczegóły rażą
ce. Muszę wszakże powtórzyć to, co już pisałam 
z racyi zmaczn e doiStojn;eis'Zi‘!, ho z powodu wy
stawienia „Kontiyana": niiep dohna stać się stylo
wym  pewnego pięknego wieczora. Szczegóły ze
wnętrzne, choćby ze znajomością rzeczy dobrahe, 
niewiele tu poradzą. Kcstyum trzeba mm:cć noski 
— nie lak markaraJowe pffzeflrranra, lecz jak co
dzienną sułenię. A krynofiny odznaczały się dzi
wną niepewnoścą ruchów, fraki niektóre byiy 
piosto z igły i odst i wały cd osób w nie ustrojo
nych. Lnpielj udawał się zresztą obyczaj sarmac
ki, mi fjffigjranowy gest roboka. Ład® e ty*o w y 
padł menuet i siło skrzypcom7® p. WoSsratówtiy.

Z dużego zespołu grających, wspartego przez 
operetkę i balet, wymienić należy p. O kórnickie
go (poczynając oa majestatu) za jego of arność, 
gdy idzie o wzięcie na siebie obowiązku. Książę 
Pepi nie ma szczęścia na lwowskiej scenie. Nie 
udał się i przed laty na owym balu histerycznym 
z 1807 n deu. Naogół wszyscy dostojnicy skrępo
wani byfi swemi nazwiskami i wysoMem poł.że 
niem, z wyfiątkiem Branickiego, który poczynał- 
sobie znów zbyt - po sasku. Dziwny tempera
ment wykazywała też jego kompani a. .Trafnie, za 
maszyście narysi rwaną syiwetkę porucznika dał p. 
Kozłowski, zwłaszcza w isomentach żołnierskich 
■P. Folaósiki wniósł operetkowy łirmor w kuiig, któ 
re®^ był starostą. Rcte kobiece odtworzyły pónfo: 
Mchnowska, Wilaoićwna, Patflewska j Sieniaw- 
-ska. -Polonez karykaturuje się stale na naszej sce
nie. — Skończyło się niemal o jedenastej.

Do nastrefiu patryotycznego przyczym®y słę 
przedewszystkiem wypadki^ ną ̂ pó nyim Słasł^..

Ida Wlanlew-ska.
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WALKI U GRANIC CZECH.
Praga, 6 . mała. 

i(§ E, E.) Radło. ..Lklowe Ntwny'* do» szą, że 
walk; na G. Sl^Jcu toczą się na granicy czecho
słowackiej. Pociski armatnie padają na terytaryum 
czeskie.

l

ZAKŁADANIE DOWÓDZTW ETAPOWYCH.
Sosnowiec, 6. majja.

(Telef.) (G) Tutejszy „Glos P ra is /1 donosi, 
że powstańcy na zajętych terenach zakładają 
.dowództwa etapowe i wszędzie ogłaszają 
rozporządzenia, że władza' cywilna i wojsko
w a przechodzi na dowódcę etapu, że na ob
szarze etaspu zaprowadza się stan wyjątkowy, 
że morderstwa, rabunki, podipalan:a i kradzie
że będą karane śmiercią, tak samo zamachy 
przeciw sile zbrojnej, zdrada, szpiegostwo i t. 
d. — wreszcie, że wszelką Woń i m ateryały 
wojenne należy w  ciągu 12 godzin wydać pod 
karą śmierci,

POWSTANIE UPRZEDZENIEM „PUCZU" NIEM
Kraków, 6 maja.

(Telef.) (G) Wedle -donesień z Sosnowca 
stwierdzona, że dnia 2 maja. tli. w przeddzień wy
buchu powstania polskiego, aeroplany niemieckie 
rozrzuciły nad G. Śląskiem czerwone kartki z ta- 
jemniczem hasłem „Abgedichter am Kopf und 
Zlndarsehaft" — miało. to być hasłem do niemiec
kiego „puczu", który uprzedziło polskie powstanie.

KRAK. ZWIĄZEK STRZELECKI UCHWALA 
POGOTOWIE.,

Kraków, 6. maja.
(Telef.) (G). Zarząd okręgowy krąkowski 

zwiążków strzeleckich uchwali wczoraj na nad
zwyczajne™ zebraniu gorącą sympa+yę rodakom 
z G. Śląska i wezwał swoich członków do pogoto

wia na wypadek potrzeby udzielenia czynnej po Złożyła w  tutejszym sąd re  — Dyrekcya podicy 
mocy walczącym. we Lwowie zakwestionowanych u posądzonych

9 maszyn dio pisania różnych systemów, których 
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. Iwiłaścieiele nie są dotychczas znani. Wobec tego

W arszawa, 6. maja. 'zawiadamia się interesowanych, że maszyny te
(Telef.) (G) Z Paryża donoszą: Dzienniki 

„Echo de Paris", „Petit Parisien" i „Journal" 
pomieszczają obszerne artykuły o Górnym 
Śląsku f wyrażają że wobec zajść na
G. Śląsku należy przyśpieszyć definitywne za
łatwienie tej sprawy.

OPINIA PRASY ANGIELSKIEJ.
Londyn, 6. maja.

(§ E. E.) Radio. Przytaczając odezwę 
Korfantego, „Times" stwierdza, że odezwa ta 
oddaje uczucia i opinię całej Polisfld w sprawie 
górnośląskiej.

Londyn', 6. maja.
(§ E. E.) RajaSo „Mammg Post" poaaje, że 

o losach Śląska zadecyduje Rada ambasado
rów. Niemcy dążą do utrzymania G. Śląska 
w  celach militarnych, dla Polski zaś jest on 
kWestyą bytu.

NOMINACYA KOMISARZA PLEBISCYTOWE
GO NASTAPI DZISIAJ.

Warszawa, 6 maja.
(Telef.) (G) Niominacya k misarza plebscyto- 

wego w miejsce Korfantego nastąpi prawdopodo
bnie dzisiaj. Nowy komisarz '("trzyma polecenie 
wpływania uspokajająco na ludność na G. Śląsku.

SAPIFHA KONFERUJE.
Londyn, 6. maja.

(§ E. E.) Rakfo. Min. Sapieha odbył 4. bm. 
konferencye z Briandem i włoskim m«n. spraw 
zagr. Sforzą,

mogą oglądać celem agnoskowania, w tutejszym 
sądzie, po zgłoszeniu się w godzinach urzędowych 
w Oddiz. XVI. Sądu okręgowego karnego wt 
Lwowię biuro Nr. 35.

Czas jetnl w ruchu tramwajowym. Dyrekcya 
miejskiej kolei elektrycznej zawiadamia, że z
dniem 7 bm. (sobota) wprowadza się letni ruch 
na liniach MKE. i pierwsze wozy tramwajowe wy
jeżdżać będą z k ńcowych stacyi 0 pół godziny 
wcześniej, tj. o 6-30 rano, ostatnie zaś wozy MKE 
odjeżdżać będą od Walów Hetmańskich o pól go
dziny później, tj. o g dzlne 10.30 wieczorem.

W płaty na udziały Spółki z ogr. odp. pod 
firmą „Targi Wschodnie" we Lwowie przyj
mują wszystkie instytucye t nansowe i ich od
działy.. Bliższych informacyj udziela Binro
„Targów Wschodnich" w e Lwow e, ul. Akade 
mictka 1. 17, III brama (Gmach Izby handlo
wej i przemysłowej).

Szermierka dla pań. Czyniąc zadość z wielu 
sfcrcn wyrażonym życzeniom, otwiera Klub Szer- 
m erzy z dniem 7. maja br. specyalne kursa szer
mierki na florety w osobnych godzinach <Jla paiń. 
lnicy ująć tę myśl Kbb idzie za przykładem zagra- 

jnicy, gdzie sport ten, polecany tak goiąco przez 
lekarzy, między innymi przez sławnego lekarza 
paryskie? Lagrange‘a cieszy się wiellkiem roz
powszechnieniem wśród pici p ęknej Oplata mie
sięczna wynosi mk. 500 w raz z używaniem Mulbo- 
wych rekwizytów szermierczych. Zgłoszenia 
przyjmuje i mformacyi udziela Sekretaiyat Klubu 
(Pańska 16, II p.) codziennie do dnia 7 maja od 
godz. 6 d :■ 6‘45 wieczór, względnie w niedzielę i 
święto od godz. 11—12 w południe.

Zaangażowanie miliardów francuskich w Małopolsce 
wyniki m naftow j urnowy paryski3j.

Warszawą 6 maja 
(Telef.) (G) Jak donoszą z Paryża, delegat 

potski 'dla spraw naftowych Bernard Dlamand o- 
śwradczył dziennkarzicm, że z powodu pewnych 
różnic p między nc^ a delegatem francuskim mu- 
siaJ wyjechać dc: Warszawy dla zasięng ęc:'a in- 
strukcyi, po powrocie zaiś podjął .dalsze rokowa
nia, które Mą tak pomyślnie, iż istnieje nadzieja,

że. umowa handlowa polsko-francuska może być 
podpfsana jeszcze z końcem tego tygodnia. W 
sprawie odbeuzyniarni w Drohobyczu oświadczył 
D amand, że pogłoski o jej wydzierżawieniu są 
bezpodstawne. Wynikiem urnowy francusko-pol
skiej będzie zaangażowanie w Małopolsce miliar
dowych sum francuskich.

200 tys.ecy uchodźców ukraińskich zd iź i na Równe.
Warszawą 6 maja.

(§ E. E.) Radio. Otrzymano tu wiadom ści u- 
fzędowe, że 200 tys. uchodźców z Ukrainy sowiec

ldej zdąża w kierunku Zwłafoel—Kówne. Uc eczka 
ta spowodowana jest panującymi obecnie na Ukrai 
me rozpaczliwymi stosunkami.

R ftP P JW F
p rzy jm u je  m cacsem icka $0. 11674

Slub p. Włfldvsławy Maryi Górskfej t  p, 
dr. Leopoldem Niemkiewiczem, podputkowńkieni 
K. S. odbył się we Lwowie dnia 30 kwietnii 
b. r. 1167Ć

Wic:mln’ster RybarskiwsLwowi?.
Lwów, 6. m ają 

(§) Przez cały 'dzień wczorajszy bawił w 
jnieŚcie naszem •wiceminóslteT skanbu p. Ry- 
barstki. Przybył on na zjazd izb wy mianu na
leż ytości pierwszej irositancyi, który obradował 
wczoraj we Lwowie. Korzystając z pobytu 
swego, odbył przed południem w  gmachu I- 
zfby handlowej konferencyę, zainńcyowarą 
przez wiceminśstra, a zwołaną- przez prez. I- 
zby handlowej p. Baczewislk;ego. Konferencya 
odbyła się przy udziale starszych urzędników 
podatkowych, cziłcdków Izby handlowej i 101- 
kta dyrektorów banku. Przedmiotem obrad 
była sprawa wprowadzenia iednoltego podat
ku zarobkowego na całym terenie polskim.

R R O N I H A .
Repertuar teatru mMsJdetoł
Piątek 6 maja o 7 w. „Biały mazur", operetka. 
S bota 7 masa o 3 po pal. „Miód kasztelański", 

'ronredyą
Sobota 7 maja o 7 wlecz. „Twarz i maska", 

somedya.

(mg.) Jaskółki Wpadł wczorajszego ranka 
przez okna m ły, dawno n:eslyszamy świergot, 
budząc mieszkańców miasta w oserm&m pozdro
wieniem. Za zroszoną deszczem szybą przemyka
ły się co chw la w szybk-m locie cienie czarnych 
skrzydełek: to majowi gaście, wesołe ja&kólk, 
szukały pod dachami swych porzuconych jesienią 
siedzib. A witajcież nam, stałe, choć n ew;erne, bo 
tylko sezonowe przyjaciółki i nie zapominajcie, że 
podań e ludowe wskazało wam wdzięczną rolę: 
przynoś ć ludziom szczęście!

. Legenda Napoleońska". We wczorajszej „Ga 
zecie Porannej", w fejletonie pod powyższym tytu 
łem, wydrukowano błędnie w szpalcie II, wiersz 
7 od dołu: „W miarę oddalenia od realzmu zda
rzeń, wrasta błękitna ich trarrsakcya" — zamiast 
„tranSpozycya", co zupełnie zniekształca sens 
zdana.

(—) Zatrucie. Wskutek nieumiejętnego użycia 
jodyny podczas bolu zębów, służąca Elżbeta Kom- 
sa, licząca 23 lat, uległa wczoraj silnemu zatrucin 
Wezwane Pogotowie ratunkowe po przepłukaniu 
żołądka pozostawiło służącą w domowej opiece. 
KOM ' vtKATV

Dziew^lęć maszyn tło p’s"„5a. Sąid okręg, karny 
we Lwowie ogłasza: W spiuwe karnej przeciw 
Teodnowi Dubno i tow. o zbrodnię kradzieży.

Odpow edź pu&Siszna.
Na zamieszczone w, jedrym z tutejszych 

dzienrfków oświadczeń e publiczne p. Dra Jó
zi fa Kiczalesa lekarza w Stryju odpowiadam co 
następuje:

Konstatuję publicznie, że fakt podnoszenia 
roszczeń materyalnych opartych na stosunkach 
minio ’.cgo austryackiego terroru wojskowego od
bieg! temu kto pretensye podobne sobie rości i 
dochodzić zamierza prawo do żądania honoro
wego zadośćuczynienia.

To też zarzuty zawarte w piśmie mojem z 
dnia 11 kwietnia b. r. do p. Dra Kiczalesa wy
stosowanym podtrzymuję a postępowanie jegc 
jako nieuprawn ające do zadość uczynienia hono
rowego publicznie piętnuję.

We Lwowie, dnia 3 maja 1921.
11688 Lipa Schutzmoi*

Zrabowane biżuterye odebrane przez po-
iicyę. Odnośn.e do artykułu zamieszczonego w 
Szanownem piśmie Nr. 5779 z daty 13. kwietnia 
1921 pod tytułem s Zrabowane biżuterye odebrane, 
przez pclicyę*, upraszam w imieniu klienta mego 
p. Salomona Gunsberga kupca w Gzortkowie 
o łaskawe zamieszczenie w jednym z następnych 
numerów Szanownego pisma następującego spro
stowania w myśl §. 19. ust. pras.

Nieprawdą jest, aby zakwestyonowane prze? 
Policyę państwową w Czort! owie u klienta mego 
p. Salomona Gunsberga w Czortkowie, koszto
wności pochodziły z rabunku bolszewików i ja
koby klient mój kosztowności takiej proweniencyi 
ogółem nabył, natom ast prawdą jest, że klejnotj 
zakwestyonowane przez Policyę państwową u 
Czortkowie w mieszkaniu p. Salomona GQns- 
'oerga a względnie u jego żony pod jego nie
obecność na skutek niecnej denuncyacyi wrogich 
izmu « sób, są od dłuższego czasu prawną wła
snością jego względnie jego żony na podstawi*
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zupełnie uczciwej dew«łucyi prawne], będi teł 
znajdowały się w jego dzierżeniu Jako zastawy 
osób trzecich* Z wysokiem poweżanlem Dr. Leon 
Hetm an, we Lwowie, ul. Halicka I. 1. 11687

Z e  ś w i a t a .
W ybijania etsyb v  Aneu*. — N ow y
w N&JmczSch. — Trzeci rasz się z© swa

.oną, — Uroczysty ppgraeto l^Jflllstów caŁisł$ch.
Lwów, 6. maja.

Zacienia wailfa, jalką Irlandczycy pr-walizą o 
swa niezależność, weszła w nowe stadywn. Oto 
rewoUucyoniócj irlandzcy, „siafainlści1*. zorgani
zować oddziały, któro wybijają łato uszkadzają 
prz t̂z rysowanie wtoBćje szyby wystaw, we w 
Londynie i innych miastach. Niedawno temu wy
konali nawvt „raiid“, który wyttżuM setki kosztow
nych szyb w dwiKizIeatn dwm miejscoiwoSciach, 
Co ciekawsze — ani jednego szkodnica nie udata 
się póKcyi aresztować.

W gruncie rzeczy nie fest stwierdzone. za
machów tycii dopuszczają s'ę „sinfeiniśu“. Ci, któ
rzy widzieli „rozbijaczy szyb** pnzy robocie, 
twierdzą, iż ludzie ci wygtądaH łm na Irlandczy
ków. Systematyczność i planowość ^rcyi świad
czy. id ma się do azyn-enta a organfzacyą. Tu l 
ówdzie zatrważano też, ż© na szybach wyrysowa
na są jakioś hieroglify i tajemnicze litery — zda
niem poicyl — z konspiracyjnego „szyfru'1 ir
landzkiego. Jest taż praypusaczłcnie, że „skrfęini- 
stóm“ pomagają w tej rnbocłe złośliwo męiy iii 
czrre.

Oprócz tego c5 sami prawd' podetnie złośliwi 
łodzie rozrzucają gęsto gwoździe na drogach i to
rach dHa koflarzy i automobTastów. Niedawne te
mu wysypano gwoździami całą drogą z Londynu 
do Brjghiton.

Jeśli przyp'mniemy sobie palenie przez strfra- 
żystki kościetfów t ikrajane obrazów, będziemy 
magii powiedizioć, źc rewciucyjnaść w Aagłił in- 
formy szczególnie -złośliwe.

*
(W Pirmascns, w bawarskim Pałatynade odk 

byfa się rozprawa przeciw niejakiemu LeibcUdiowi.
Bm:l Leibold był przed w >jną szewcem, łtodi- 

asaa wo^oy służył w marynarce i był w bitwie 
jiifiandzkitó. Później brał żywy udział w rozru
chach rewcflucyjnycłt i został członkiem sowietu 
w Cuxhaven. Powróciwszy do Pirmasens nie 
chciał «ę już zflim wać swem rzemiosłem. Całe 
tk»i spędzał w jakiećś niewytłumaczonej zadtr- 
mie, a naraz w lutym uświadczył, ie  jest nowym 
^mesyaszem*1, l  yn-erdz', że Bóg mu się zjaw;!! 'ł 
kazał mu wstać i zbawić Niemcy.

Setłki łudzi sebodzty sV  aby słuchać jego ka
zań. Sprytny „mesyasz** ustanowił dla swych 
zwo4eun;ków p4ęć maniek za M et wstępu. Kiedy 
wygłaszał swe poerwsze kazania, mjal tysiąc 
dwustu słuchaczów,

Lcibołd tak zaciekłe atakowali K ściół, że 
władze pacią©nęły go do odpowiedzialność! sądo
wej. Mimo to został uwolniony ku wielkiej radości 
swych „wi©rnych“.

Wstęp na kazanie LejboMa fcosztotfe obecni® 
już pięćdziesiąt marek.

*

Bogaty 1 ekscentryczny inżynier szwajcar$ld,
nazwiskiem Balach, zamieszkały w WinterthouT, 
po raz trzeci w iprzeciągu pięciu latfc ożenił się ze 
swoją laną a dwa razy z nią sję rozwiódł. Roz
wód Jest w Szwaijcaryi łatwy 1 ta.nl, jeśU obie stro 
ay się nań zgadzają, łatwiejszy nawet nil wi Ame
ryce.

Po raz tiraerl Balach ożenił się ze swoją żoną 
w Bazytel, gdzie ona P:> wzięciu z nim rozwodu
mieszkała u swych rodziców. Rozwodowi nie 
sprzeciwiła się, przekonana, iż mąż ją kocha i z 
pewnością do niej p wród.

W czasie separacyi Balach zasypywał swą 
by£l żonę listami i przesyłkami ipteniężnemi, które 
ona odsyłała z powrotem. Baliach ma 35 łat, jego 
żona i24. Obecnie spędzają swój trzeci miesiąc 
mł dowy nad je dnem z jezior we wło&kjej Szwąj- 
caryi.

W  'Rradfee odbył sJą nroorysty pogrseb 43 le
gionistów czeskich, wziętych swego czasu t a  tron
d e  włoskim do n'ewodl przez Austryaków 1 po- 
wjeszonych. Szubienice postawiono tafc, aby je z 
użtońdch pooycyi m dna było widJrć. Słuuzań- 
oa,n zawieszono na piersiach tablico z  Kapto©m w 
sześciu języtkach: Zdrajcy ojczyzny — Czechosło- 
waicy. Ter aa zwłoki tych legionistów sprowadzono

t t ,
do kraju i pogrzebano tuoczj.śdą

Dom Żołnierza Polskiego.
*Łwów, 6. maja.

Z mieyatywy i słarartem  Stów. byłych 
Legionistów odbyło się 28. kwietnia w  Dąrrm 
katoi«dk-m w e Lwowie zebranie delegatów 
następujących organiŁaoL Obrońców Lwo
wa, Związku ŁnwaMów R. P. Opiętej Żołnie
rza, Zwiąkeu Strzelecki ego, Staw. byłych Le ■ 
g on&tów. ł W eteranów z roku 1863. Tematem 
obirad była myśl stworzenia, t. j. wybudowa
nia domu, w  którymfby w szystkie powyższe 
orgatozacyą slkłaidające się i  byłych żołnie
rzy, którzy walczyli za Ojczyzno, znalazły 
pomieszczenfte oraz stw orzyły placówkę, da
jącą tmlodiszeimt pokołenm możmość zaznajo
mienia się z weteranami’, wyi?róibowaiiyiiM w 
skrżł>'e ojczysttl. Dotn taki pow stałby częścią 
z fuindusTÓw, którymi powyższe organzacye 
roziponządzaiią, ze składek pubłicznyoh, z su>b- 
wencyi insitytucyi finansowych i społecznych 
— a wreszcie udzfału M. S. W ojsk, k tóre roz
porządza furtdluszaflni na takie cele. Myśl po 
wyższą przyfeto jednogłośnie i zaraz zawią
zano komitet wykonawczy, złożony z dele- 
gadów powySstz. ongatrzacyń, który otrzymał 
polecenie rozpoczęcia energicznej akcyi w 

j tvm ki-erunku. Kcirnittett wykonaw czy w naj- 
Kdźłszych 'dniach opracuje plan działania 

|? przedstawi szerdkierrra ogółowi, bpdąc prze
konanym, że w  tak doffi4o®łęj sprawie znajjdlzie 

j ogólne popar-ó-e.

wefl aa dz!eó I głowę Prezes dr. Dembowski wyk 
śnll, że akcjra TOM. zajmtńe się wysyłką 400 dii*
ci ze sfer urzędników państwowych. Przewodni
czący oświadczył, że w tym jeszcze tygodnia ko- 
nńsya zakończy sw<oje prace i zauważył, te  tak 
magazyny żywność owe. jak i wszystkie rachun
ki porównane z alegatond wykazują zupełną zgod
ność. Następne posiedzenie zwoła prezes po no- 
wtocw delegacyi z Warszawy.

Budapeszteński ja rm ark  wschodni. Bu
dapeszteńska Izba H nJ'owa i Przemysłowa 
urządza od 14—27 maja w hali przemysłowe] 
w lasku miejskim XII. jarmark wzorów towaro
wych. Oddziały jarmarku podzielone są na 6 
głównych grup a to: 1) przemysł towarów ze 
szkła, porcelany, majolikl i gliny, 2) przemysł 
napierowy, graficzny i przyborów do pisania, 
3) przemysł tekstylny i skórzany, 4) przemysł 
norymberski, galanteryjny, drzewny, 5) przemysł 
chemiczny, kosmetyczny, środków leczniczych i 
artykułów żywnościowych, 6) przemysł żelazny, 
metalowy, elektrotechniczny. Budapeszteński jar- 
m rk towarów jest ze względu na obecne sto
sunki walutowe taniem źródłem zakupu. Kupcy 
przybywający na jarmark do Budapesztu otrzy
mają umieszczenie przez biuro dla obcych. 
O przyjeździe należy zawiadomić biuro (IV* 
Haris-Koz 1) na 8 dni naprzód. 11629a

L  i.. *—

Polskie Tow. „Dzieci na wieś".
Lwów, 6. maja.

W dniu 30 lewietnła *. n t odbyło się II posie
dzenie iPolsk. Tow. ,J)ziecr na Wieś**. Puewodjri- 
czący p. Boi. Lewicki zaproponował ^ybór dele- 
gacyi do Warszawy, letóra ma w Mm. Zdrowia 
Publ. oraz w Min. Opieki spoL wyjednać subwen- 
cyę na tegoroczną akcyę, a w Polsko Ainer. Ko- 
mśtec e Pomocy Driec om i Amer. Czerw. Krzyżu 
namioty iBessomera. mogące pomieścić po 40 dzie
ci oraz stosowną ilość łóżek i produktów spożyw
czych jak tran ifrd- W dniu 7 maja oda się do War
szawy (na własne koszta) delegacya złożona z pa
nów: redaktora Zygmunta PryLnga, prezesa Bo
lesława Lewickego i z&st. Łzyka dra WaleryanŁ 
Serbeńskieoo

Przew  v’-n:czący stwierdził, że jeszcze w mar
cu b. r. Rada Robotoiciu wycofała z Tow. Dzieci 
na Wieś delegata swego p. Aleksandra Antoniuka, 
a w jego m cjsce wyznaczyła prof. Anto ti Wła 
dykę. radnego m ejsik ego. Odnośnie do doniesień 
dźlenikarskich o p. Antuniuku, że nie wyrachował 
się z jednego wagotru węgla, który miał rwTÓdć 
miastn wzamian za wypożyczony Tow. Dzieci na 
W eś opiął w lecie 1920 r., zaznaczył przewodni
czący, źe mimo upominania s;ę o przedłożenie po
świadczeń z miejsk:ego urzędu opałowego, p. An- 
toniuk nie doręczył Ich dotychczas. Towarzystwo 
w każdym razie z tego tytułu szkody nie ponoś, 
gdyż kwota 17.500 marek jako równowartość ów
czesna węgla ma pełne zabezpieczenie.

W dysknsyi n*d igruchormeraiem tegorocznej 
akcyi zaibreraiH glos: prez. Demtbowskl, dr. Serbeń- 
sk:, Fryling, Dehmelnwa, inspektor Urbański, 
Szczurkiewicz, Mucha, Krółiństci, Wędcwska, Dę
bicka i dyr. Sokołowski. Uchwakmo, żc w tym ro
ku zorganizuje Towarzystwo półkolonie (refer. 
dr. Wofow:cz), kolonie lecznicze (ref. dr. Serbetń- 
ski) i kołonre wypoczynkojye (ref. prof. Włady
sław ProbulskD.

IP. A. K. P. D. zapewnił dlziękł oprzejmości, 
prat. Bolesława Czarnka półtora racyt żywnościo-

) )  OGŁOSZENIA ( (

POSA D Y  I M A C I I
A sp lra n tk a  farm acyi i  naśc iom iea ięcsoą  praktyką, po

szukuj posady. O ferty  akierowad do A d ro n ir tracy t 
pod „A apiraatka*. 11665

Rutynowanej m aszyn ist.i poszukuje adw okat dr. Wit- 
Icuwalci, Lwów, Mick o w ic i-  10. 11S96

D o k to r  p ra w , iyd , urwjdnfk Lankowy, Kftataduelny aal> 
d o k o n t/s ta  i bilanaiata, korespondent polako-nianieeki, 
stenografista , piszący biegle n r maszynie, pragnie zmie
nić posadą. Zgłoszenia pisem ne do Adm. .G az. P o r .1 
pod ,D o i.to r praw*. 11646

L ^jC JIL I, SX1* l ? i  |

Szukam  pokoin u m o b k w an efo , ewenbuUnio pray 
dżinie. W iadom ość do Adjłin istraiyi p o d  „U rcędni 
czka bankow a*. n s o s11666

Dam mieszkania z czterech pokoi z  kom fortem  koło 
iandarm oryi w zam ian aa podobne w śródm ieścia. P o 
nadto  dopłacę. O ferty  pod .Zam ianą* d e  b fcm  ta jg .  
szeń S cherera , P a sa ł H  u sm a a i 9. 11670

KOPKO, SPRZEDAŻ, SAKUUM 1
Poszukuję zaraz 5100 metrów® olchy ściętej lub na 

pniu dla zag ranicy. Zgłoszenia .O lcha* , Adm. 1166&

Jadalnia a m c h a w a  okazała, w dobrym atonie do sprze
da.’i fi. Łyczakow ska 63, iii. p. r.a p raw o  od 5—8. 11565

Papiery, sta re  akta, e-jpadki, kupuje Fabryka nap iera  
Fujna. B liaza w iadom ość: Sekier. ICrasiekich & 11611

P.łki tennisow o, n ływ ano m ałe lub aoara, zaraz po trze-
b n :. Za pieniądze lab  produkty. Z głoszenia do .G az . 
Wiecz.* pod .Tennis*. 11610

1

MAŁŻEŃSTWA B
Wdowa, d a ła  zelot, mało posagu, poślubi starszego 

(50—60 lat) na wysokiem stan o w isk a  oczciwogo wdo- 
wca. .S zczera* , post. resŁ  pocz ta  uL W ałowa. 11664

O wyższej kultarze, dystynkcyi pani, szukająca w śród 
szarzyzny życia, cudow nej ba łn i, poznać pragnie dla 
m ałżeństw a pow ażnego tow arzysza, o rów nej Irnltin są  
dystynkcyi, stanow isku . .C udoyraa b a śń ”, Adm. 11667

W dow a w średnim  w ieku, przystojna, elegancka, z do
b re j rodziny, w łaścicielka dużej kam ienicy i kom ple
tn eg o  urządzenia trzech  pokot, pragnia poznać męż
czyznę średniego wieku, w ykształconego, eleganckiego, 
na wyższem stanow isku  rządow em  lub pryw atnem  
w  celu m atrym onialnym . Zgłoszenia p o ste  re s ta n te  uL 
W ałow a p o d  JA . B.*, oleazicieice policy 8868. 11669



Sir. b .GAZETA WIECZORNA11 Nr; 3<?18

ROSMMT3
j] P łtipf ą n> R3 7 C1 3II pow rócił. L..<Sw, ul. A kade 
Si i i l j t t l j  Mi. n  la b  M l  m itk a  3. -  Wyjmowan , zę
bów bez bólu, plomby, szturtae zęby w  zlocie i USa- 

czuku. 9JS2

Kurs tPÓCÓW dla początkujących oraz tańców  m od-ych  
Foztro t, O ne ten , B oston itp ., rozpoczyna .Łcolu de 
D inse* , O ssolińskich  10. Wpisy od 5 do 7. 11616

jm m ił iS  SB53MB T3R5BKI
na praw .  system em  zagrani-znym  i A. WOLF, Jubiler 
i  z ło tn ik , i -w o w , S o b i e s k i e g o  I, 2 .  — Kupuje te ł  
itłeto , sreb ro  i brylanty, plącąc najw yższe ceny. 10326

S zR ło  o K ie n n e
W O g O ,.D  JWO p o  c s n a c h  U b r y e t n r e h

noleca z rychłą dostaw ą 7793
A D O L F  E W R L I C H ,  H urto  . nia szklą okiennego 
Ualożona w  roku  lód), K raków  Podgórza. — A drea teL 

»P rohua“, K raków  14.

3  piętrowe s  komfortem przy ulicy Zielonej 
łącznie lub osobno do nabycia. Wkład na kaiaą 
z  osobna około 3 milionów marek. Wiadomość 
nr kancelaryi adwokata D-ra Einauglera ulica 
Svl stu3ka I. 21. od 4—6 po południu. 11672

C e n n e  fu tra
(w  tern  b ob iy  kam czaccie, lisy, foki, niedźw iedzie itp  
-iikoło 210 sztuk, ocenione przez fachow ców  na snm ę 
t3,0 v10Cr, M sp., do sprzedania w  Muzenm p.-zc.T.ysłowcm 
w  Krakowie. S przedaż  odbędzie aię w drodze  licytacyi 
ofertow ej. Termin sk ładania o fe r t na całasć do dniu 3 
m aja 1921 r. w łącznie (w adyum 10°/t oe.iy otcrto\A .j). 

. F c tra  oglądać można codziennie w lokalu Muzeum, i n o -  
)l«ń*ki 9, L p. od godziny 9-tej do  Inszej w południe. 
Term in ro-.atr^yguięcia do dnia 10. ezerw aa b r. 116ł4

^ U K l i S T A M p a ^ j
W  « W Y K a W i / ?  j .  ?
. upWkasnmi mnnłi t fifczęct

LFRIEDMAim,   1
JLL -s ^ k s t u s k * ^

ERBATY
C H I Ń S K I E  1 ANGIELSKIE Zta 
6 VI 1EŹEGO ZBIORU W NAJPRZE
DNIEJSZYCH GATUNKACH poleca

HANDEL HERBATY i KAWY

Eomuboa REEOLA
*t M e . ii. RnMiep i. ].

D a c h ó w k
l

osbestowo-cementowej,
a p y , g o n tó w ,w a p n a , g fp s n l Innych  m a te ry a łd w  
B dow lanych  — dostarczają natychmiast 11624

HORSZOW3UI i S-ka
Lwów. ul. Bourlarda L 3.

Pi m l i i  jrfmijili ctnacl:
1) PA SY  SK Ó R Z A N d wied. (od Mp. 1180 kg)
2) PAKUNKI KOI [OPNI graf. I-a (od Mp. 
lbC kg), s z k ła  w od . K lin gera , lam  kl k o p a lń , 
karb . p ły ty  or. .S T A D Ł U *  (Mp. 390 kg)

etc. ~tc,
Biuro techn. „ZENIT** Sp. z o. o.
KRAKÓW — S tead em  7, te lef. Nr. 2462. 

A dr. telegr. „ZŁNTT*, K r.ków . 116 -8

i ' '  t f j k ł ó d s ®  oSpóT iI a k c y jn e j w ydaw nicze.**1.
SnoU AOik. -£ t# U “

PROI/IDEMM
Polaka rządow o upow ażniona A jencya dla trans- 

akcyi m ajątkow ych 11485

mi\mm na my i
L w ó w , u l .  L e o n a  S a p i e h y  9 7 ,  I I .  p .

Sprzede kilka solidnej budow y kam  enic w e Lwo
wie. kilka will we Lwowie i Brznęhow icach, kilka- 
n a śc i . m ajątków  ziem skieh, tak że  do parcelacyt.
F syjmuje w koj*‘s wszyockie p ow itej podane 
o b j ę t a . ręcząc za  so lid n e  prze .o w a d z e n ie  
transak cyi. G odziny  urzędow e od 3 -  5 p op o ł.

?BBFB$T oryginalne Iraneuir.!?
Ca y, H o u o igan t, D ’orsay  G a b illa , R oger & G a lle t, 
I Ina d , e łc ., w  zapach ach  najbardziej p o 0i.jk iw a-  
n. ch p o leca  po cenach  ccnknrencyjnych DROGU- 

ERTA i PER F j  »aER A 11522
Era j  RECHENA, we Lw l̂e. Dl!Cd BalicEd I. 12.

p i n  m \ n m
w pierwszorzędnych gatunkach 1100—1900 mm. 
dług., cyrkularne, taśmowe, poprzeczne, toczki 
szmirglowe, pilniki, pasy popędowe i rzemyki, 
oraz wszelkie narzędzia i urządzenia warsztato
we, jakotei przybory techniczne do ruchu tar
taków, hal stolarskich, kopalń i warsztatów prze
mysłowych niezbędnych dostarcza ze składu 

biuro Techniczne

^ ze fa ^ e in A iU n a

Karton Moresnond.
53 X 74 z ie lony  i różow y, ja k o te ż  wszelkW pffpiery 
i p rz y b o ry  k a n ce la ry jn e  po cen ach  um i rKOwanych 

do  n ab y cia  w  h u r t  w n i DOM  HANDLOW Y

D . G E Y E R  i Sp.
L w ó w . Ł u k a s i ń s k i e g o  4 .  II. p .  11673

Z 5 1 K O P A N E
Zakładanie T ow arzystw  akc. Spółek z ogr. odp. 
przedsiębiorstw  w ytw órczych, haudlowych, zakupno 
grun tów  i objektów  gotow ych na hotele, sanato- 
rya, wille p ryw atne  itp. przeprow adza korzyseme 
i fachow o, na podstaw ie długoletniego do wiad- 
czenia k ie rrw n ik a : A G Z M C Y fl P U B L  ^ N A  
Biuro porady praw uo - adm ir.istrac. b . D y re l t i r a  

L gi Pom ocy Przem ysłow el 103 >7
i Q Z E F Ą  O L S Z E W S K I E G O

Z a k o p a n e  — R y n e ł i  — W i l l a  „ J a n o s ik * .

Światowej sławy
m y d ł o  „ S p e i c k “  prze

wyższające sw ą jakością wszelkie 
inne konkurencyjne m ydła toaleto- 

we, oraz „liliowo-mieczne*, „kw iato
we*, „Glicerynowe*, knle różnej wiel

kości (mydła kąpielowe), proszki i m yah, 
do golenia, brylantyng, wodę kuloaslr, 
pudry i t, p. W yroby powyższe uznaue la  
najlepsze, rozpow szechnione ,ą  metyl- i 

' ko w krajn  ale i zagranicą i nabyć je 
m ożn i w  każdym lepszym h«nrijn

Heprezentacya 1 główny ak.ad;
A. J. Lewiński, Kraków 

Starowiślna 35.

K r a B ó w , p l .  G r c b l e
T e l e f o n  2 1 4 1 5 .

1. 17—19*
11178

OipjiyniiDiJ Kiiob J i? S “
L w ów , P a s .2 H *u sm an a  8, 
1. p ię tro , poleeu się boga 
tym  w yborem  dzieł belletry- 
stycznych i nauko\/ych. Ku
pujem y książki każdej treści, 
oraz e rłe  księgozbiory. 1 1134

M O TO RY
benzynowe marki „K o  
raus“ o  sire 6 HP, prze
woźne, zupełnie nowe, do 
poruszania wszelkich ma
szyn rolniczych, małych 
tartaków i młynów, do
starcza natychmiast ze  
składu w Krakowie. Jen. 
repr. A. ROMER, Kra
k ó w , Długa 74. 1)554

BlUtoUM lCZSp
samodzielnego starszego 
t. z. doświadczonego po
szukuje większa firma 
budowlana w Krakowie. 
Oferty, do biura „Ruch“, 
Kraków, ul. Szczepański 
9, poi „S. B . \  11593

BOBIK KOŃSKI
s p r z e d a j e  11594

B A N K  R O U L nCZY S. A.
W e  L w o w i e ,  u l .  K o  p e r n i l l a  2 0 ,

FADRZEW
PABBYKA WYROBÓW DRZEWNYCH

S?. * ogr. odp. w BOLECHOWIE
p->siada na składzie zapasy taczek , s .y llsk  do  m io te ł, szp n n tó w  i sp rze
d a j: w yroby te  p j  cenach kon k u ren cyjn ych . — Z arazem  przyjm uje  
z lecen ia  oa w s ie lk le  inne tTyroby drzew ne w ed le  n a d sy łin y c h  w zornw  
i w ykon uje Je rychło I so lid n ie  — We Lwowie przyjm uje zam ów ienia 
i ndziela inf rm_. yi KUNO SCHVIIERER, ul. M agazyn ow a 1. llbSu

BILETY WSTF.PU
w  K s l ą ^ s K a c ł i  p o  & O O  b i l e t ó w

RACHUNKI w Kwiatkach iru inne draki

\ v

PO L S C A

D R U K A R N IA  I ,  J A E G E R A
WE LWOWIE, UL. BYKSrjULA L ! L .

P ra y in s u je • ró w n io ^ ,  z a m ó w E fln la  w s z a iU ta  r o b o t y  d r u J t a r s k lo

Redaktor aaczetny Dr. fiAiT/.GLiA. Zastijpoa redaktora nacł  JEJIZY
■L S^sOU 4  Odoojy, redaŁ r. A tKYAN MACttALSKL


